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V obliczu ciężkiej chwili.
Zmagamy się z prze­

ważającymi siłami wroga! 
Zołnież nasz z szalonem 
męstwem i wielkiem poś 
więceniem stacza bohaters 
kie walki! Przeciw nam wys 
tępuje cała Rosja uzbrojona 
i potężnie wspierana przez 
Niemcy! Sowiety zmobili­
zowały wszystkie swoje 
siły, rzucono do walki 
wszelkie firmacje, dywizje 
syberyjskie bataljony chińs­
kie i łotewskie, oddziały kon 
nicy, kaukaskiej, baszkirs- 
kiej, kirgijskiej; Zmobilizo­
wały sowiety wszystkie za­
soby moralne i mateijalne 
przeciw nam. Prasa stołe­
czna jednym wielkim gło­
sem, głosem nabrzmiałym 
miłością Ojczyzny podkreś­
la powagę i doniosłość 
chwili dziejowej. Dziś dla 
nas nie masz innego wyjś­
cia tylko obrona bytu na­
rodowego.

Nie czas na razie, gdy 
lasy płoną, —mówi poeta!

Nie wolno nam o czem- 
kolwiek innem myśleć, tyl­
ko o tern, aby się nie dać 
niewoli, aby nie pozwolić 
się zepchnąć do rzędu dru­
go lub trzecio mocarst­
wowego!

Musimy pamiętać, że 
dziś ogłoszono przeciw

nam .wojnę świętą. Ta 
wojna dzisiaj świętą naz­
wana, jest popularną i staje 
się coraz popularniejszą ze 
względu na chwilowe po­
wodzenia sowieckie; armji 
Czekają nas, armję naszą 
w najbliższej przyszłości 
trudne wobec tego zadania. 
Dla tego to musi całe spo­
łeczeństwo polskie żyć dzi­
siaj pud znakiem żołnierza 
polskiego,

W pięknem przemówie­
niu swem w Sejmie prez. 
min. Wł. Grabski oświet­
lając doniosłość wielkiej 
chwili dziejowej powiedział 
między innemi:

Dziś widzi wy, że zbliża 
się okres próby dla nasze­
go narodu, w którym on 
musi przypomnieć sobie, 
że nie spełniono jesz­
cze zadania najważniej­
szego, oparcia bytu narodo­
wego na sile narodowej, że 
te niebezpieczeństwa, które 
®u grożą, wymagają wiel­
kiego skupienia, wytrawno- 
ści i poświęcenia. Inne na­
rody w dobach poprzed­
nich zdobyły się na więk­
sze wysiłki, niż nasze . do­
tychczasowe. Mamy wspom­
nienia piękne, walki boha­
terskiej garstki młodzieży, 
która sama się zorganizo­

wała dla walki z wrogiem, 
mamy wspomnienie jednego 
miasta, które bohatersko 
się broniło przed wrogiem, 
wspomnienie jednej dzielni­
cy, która cała uzbroiła się 
dla sprostowania wrogom, 
ale cały naród nie zaznał 
jeszcze dreszczu, który 
prowadzi człowieka do bo­
ju zwycięskiego z przemo­
cą, czatującą na to, żeby 
byt narodu zniweczyć. Te­
go wszystkiego nie zaznaliś­
my jeszcze jako całość. 
Cieszyliśmy się, że ta gars­
tka młodzieży, że to mias­
to, że ta dzielnica to uczy­
niły, ale sami małośmy się 
do tego przykładali, lecz 
zbliża się chwila, kiedy 
musimy to zrobić. W jaki 
zaś sposób mamy to zro- 
robić? Czyż my przez te 
półtora roku nie przyzwy­
czailiśmy się do tego, żeby 
więcej rozmyślać, krytyko­
wać a mniej działać? Czyż 
nie nabraliśmy takiego us­
posobienia, że sami przes­
taliśmy wierzyć w możność 
szybkiej decyzji w łonie 
naszego narodu? Czyż na­
ród nasz nie widzi, że to 
stało sie nawet chorobą 
naszego państwa? A  prze­
cież decyzja w sprawach, 
w których idzie o byt na­
rodowy, musi być tak samo 
szybka, piorunująca jak de­
cyzja tych, którzy śmierć 
niosą obrońcom kraju.

Oto dlaczego stworzo­
no Radę Obrony Państwo­
wej. Wokoło niej musi się 
teraz skupić cała społecz­
ność nasza, bez sfarów, starć 
i walk— zgodnie rsmię 
przy ramieniu z powagą i 
bez obawy, bez lęku. z si­
łą woli, z wytężaniem 
wszystkich mocy a wtedy— 
zwyciężymy!

J.  M—8ki,

z Londynu wiadomości, i i  na 
rynku tamtejszym, marki pol­
aki* aa mocno potsukiw ana dla 
am aryksóskisgo arbitrażu. O- 
fiarowane w City fanty w za- 
mian za marki polaki* z do its  
wą kilkutygodniową, około 3 
proc. niżej kurau dziennego.

Widoczni* marki t* były 
potrzabn* w Stanach Zjedno­
czonych, na wykłady w Polsce, 
tud iiaż  m oi* na pokrycie d t-  
wniajazych zobowiązań spsku- 
lacytnycb.

Jednocześni* pokap na fanty 
i dolary tutaj bardzo tią  zmniej- 
azył, przy jednoczeanym ailnym 
zaofjadowania tych dewiz, co 
się łączy ze apadkiem cen to­
warów.

W takim atanie rzeczy apa- 
kulanci dewizowi w .Polic* zatr- 
w oteni tak i*  zapowiedzą rek- 
lamentacji obrotów wzlotowych 
w kraju “naszym, epieazyli ai« 
z realizacją nagromadzonych aa 
paaów, po ka id e j ceni*.

Przy tej apoaobności ujawnił 
alą fakt, Ze zaaoby dewiz były

bardzo znaczni; w poszczegól­
nych rękach skupiały po kilkana­
ście tysięcy fantów i odpowied­
nią sumę dolarów Utrudnieni* 
kredytowe i zakaz udzielania 
zaliczek na dawiiy, oczywiście 
potaż spotęgowany.

Wchodzi jeszcze w rachubę 
rynek łódzki, którego operacje 
fantowe i dolarowe, zwiąZan* 
z przewozem surowców: niemało 
przyczynił się do depracjacji 
marki polskiej.

Zastój panujący w Łodzi 
obezwładnił do tsgo stopnia 
tamtejszych nabywców dewiz,ii* 
przestali być ’wywierającym ja­
kikolwiek wpływ w tym zakre­
sie.

Dalsze kształtowani* się 
kursu zależnem jest w znacznej 
części od ruchu towarowego, 
tu d z ie t od formy, jaką przyob­
leczoną zostanie oczekiwana 
w niedalekim czasie kontrola 
rządow e, nad obronami waluto- 
wemi. W reszcie decydować bę­
dą względy polityczne 1 gospo­
darcze.

Inflacja,. przywóz i marka.
II.

Dlaczego spali; dolar; 
i font; szlerliigów.
W oprawi* spadku kursu 

fantów azterlingów i dolarów 
Adolf Psretk , prezes zarządu 
Banku Angielsko — polskie­
go udzielił współpracownikowi 
„Kar. Por." rewelacji tej treści: 

„ J a ś  od miesiąca nadeszły

Trzeba mianowicie uprzy­
tomnić sobie, śe  jeśli bilans 
handlowy naszego kraju na rów­
ni z bilansem innych krajów 
tak  wybitnie jest obecni* bierny, 
to  nie dlatego, t e  aporowadzamy 
dziś nadmiar towarów zbytecz 
nycb, ale dlatego, t e  rynek nasz, 
ogołocony przez szereg lat z 
najpotrzebniejszych artykułów, 
teraz  w przyspiessonem  tępi* 
niemi nasycić się usiłuje. Oczy 
wiście w części własna prodak 
cja to potrzeby zaspokoić pow in­
na i mus?; tak  np. w następnym 
roku gospodarczym Polska w 
iadnym  razie nie będzie mogła 
poawoiić sobie ua dożywianie 
własnej ludności kosztow ną mą­
ką amerykańską.

Ale nawet po wyłączeniu 
i wszelkiego przywozu czysto 
[ konsumcyjnego, nasz bilans 
j handlowy obciążonym będzie 

jeszcze długo przez niezbędny 
przywóz produkcyjny. Potrze­
bujemy surowców sztucznych i 
maszyn dla rolnictwa. Naczel­
ny interes gospodarczy kraju 
nic pozwala, teby  pod tym 
wsględam jakiekolwiek zaprowa 
dzić ograniczenia. Zagadnienim 
Zatem najwainiejszem  i najpU- 
niejszem jest, jak my te  środ­
ki produkcji otrzymamy i jak 
za nie zapłacimy.

Realnie nie m otna na to li­
czyć, isbyśm y to niebawem u- 
esynfć zdołali w drodze wywo­
zu. Nawet jeśli pokonamy wszel­
ki* trudności natury gospodar­
czej i techniczej, które wzmo­
żeniu tego wywozu dotąd się 
przeciwstawiają; nieprędko za* 
pewne da się usunąć na rynku 
międzynarodowym dysproporcja 
między naszym popytam^na to ­
wary a naszą ich podażą. Przeto

naw et przy reglementacji handlu 
dewizami ilość, jaką mielibyśmy 
do dyspozycji, ni* wystarczy dla 
pokrycia całego zapotrzebow a­
nia dla celów wyłącznie p rodu­
kcyjnych. Ponieważ zaś w na­
szym bilansie płatniczym—prócz 
prekazów emigrantów—nie ma­
my żadnych pozycyj aktywnych 
któremi inna, zamożniejsze 
kra|*  wyrównać mogą wcbec 
zagranicy ujemne saldo bilan- 

haodlowego, nie pozostajesu
nam żądna inna droga wyjści 
jak tan  niezbędny przywóz usku 
teczniać przeważni* na kradyl 

Bez takiego kredytu ju t * 
ciągu ubiegłych kilkunastu mi* 
sięcy nie byhbsśmy mogli spro 
w adsać potrzebnych towaróe 
z zagranicy. Je s t to w częśc 
kredyt, oparty na zaufaniu ca 
dzoziamskieb dostawców dc 
wielkich przedsiębiorstw poi 
skich, z któremi już dawni* 
utrzymywali bliższe stosunk 
handlowa, w części kredyt c 
c  charakterze spekulacyjnym 
którego udsiaia nam dziś za­
granica, licząc na póżniejsss 
podniesienie się waluty polskie 
i możliwość osiągnięcia wtedy 
dla siabi* poważniejszych zys< 
ków. Tego rodzajn kredyt jesl 
w dzisiejszych warunkach 
głównem źródłem dewiz dla 
krajów o ujemnym bilansie 
płatniczym. Byłoby rzeczą ba r­
dzo ryzykowną, gdybyśmy 
przez popularne, ale w konse­
kwencjach swoich niedostatecz­
nie przem yślana zarządzania 
podcinać albo choćby narażać 
go mieli, Tymczasem ni* m oż­
na zaprzeczyć, że projektowa- 
a* reglamentacje handlu dewi­
zami, choć w zasadzie słuszna, 
mogłaby łatwo do takiego wy-
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niku doprowadzić i zamiast 
ułatwić o tK tm c  krajowi wy­
mianę, badlową s %sgtanicą za­
tamować ostatnia drogę, która 
aię ona daiś jaszcze odbywać 
moi*.

Kradyt pozostają więc w 
obecna) nasiej «ytyac)i jedy­
nym środkiem dla zaspokojenia 
naasych potrzeb 'zagranicą, 
przyczem poza k redy tem ' p ry ­
watnym, o którym mówiliśmy, 
wchodzi w rachubę Jako czyn­
nik równie ważny Jeszcze k re ­
dyt rządow y w formie pożycz 
ki, która ma dać skarbowi 
możność przetrw ania najcięż­
szego okresu, zanim z podwyż- 
azonych i nowych podatków 
wpływać zaczną zwiększone do­
chody. Powodzenie pożyczki 
amerykańskie) zupełnie Jest ży­
wotną dla Polski koniecznością, 
gdyż Jest ona najbardziej pożą­
daną drogą dla otrzymania 
przez nas aftyknlów i środków 
prodokcji, nieodzownych dla 
pełnego uruchomienia naszego 
życia gospodarczego.

Nie brak jest w Polsce gło­
sów, że dopiero po nadaniu 
marce polskiej—zamiast dzisiej­
szej zupełnie nieokreślonej war­
tości—ścisłej relacji do złota, 
rozpocząć się może sanacja na­
s ta ł sytuacji walutowej. Zdaniem 
nassem-*-kcńczy p, E  R,—usta­
lenie relacji do złota nie jest 
rzeczą najpilniejszą w okrasie, 
kiedy szereg innych walut z e ­
szedł również do rzędo walut 
czysto papierowych, Powstrzy­
manie natomiast dalszej, ewen­
tualnie nawet ograniczenia d o ­
tychczasowej icfiacji jednocześ­
nie z takiem  uregul a woniom 
kwestji przywozu, żeby możli­
wie płaconym on był z kredy­
tów zagranicznych, niezawodnie 
lepiej wpłynie na popraw ę kur- 
an naszej marki, niż gdyby Sejm 
uhwalił dla nie) relację do zło 
ta, która u nas mlałsby zupełnie 
równie fikcyjne znaczenie jak 
dziś dla znacznej ilości innych 
walut europejskich.

Z Górnego Śląska.
0 Górny Śląsk.
Pisaliśmy już niejednokrot­

nie, że Niemcy dzięki przegra­
nej wojnie stoją obecnie nad 
przepaścią w gospodarce wew­
nętrznej swego państwa.

Rzuciwszy się z motyką 
na słońce t. zn. rzuciwszy aię 
w wir wojny erope|skiej z za­
miarem pokonania koalicji zos­
tały same pobite po 4 latach 
wojny.

Lud roboczy niemiecki mu­
li  wziąść teraz na swoje ra- 
miooa wszystkie ciężary wojen­
ne.

Przypatrzm y się bliżej sy tu ­
acji jaka panuje w Niemczech', 
widzimy że kraj ten ogniś po­
tężny, kraj surowej dyscypliny 
Wilhelmów i Hindenburgów, 
kraj który w przemyśle i han­
dlu międzynarodowy stał nie­
mało że na pierwszym miejscu, 
obecnie przedstaw ia obraz zu ­
pełnie dezorganizacji wew nętrz­
nej, schodzi na stopień drugi, 
zaliczony obecnie do podrzęd­
nych państw w Europie.

Niemcy utraciły koloni® w 
Afryce, Alzację i Lotaryngię nt 
raciły kraje w których przemysł 
był rozwinięty lub skąd dostar­
czano surowców dla przemysłu.

Przemysł niemiecki jest 
rozbity.

Zsś kraj obdiużony straszli­
wie długami miljardowemi wo* 
lennemi, które trzeba spłacić 
koalicji.

Czarny duch widma złowro­

giego zawisł nad niemieckiem 
.V ater landem".

Niemcy widzą, że coraz b a r­
dziej zbliża aię do nich przyk­
ra  rzeczywistość, dokładają 
wszelkich sił, aby choć tereny 
ob |ęte dziś plebiscytem uratować 
dla siebie a przedewszyatkiam 
G órny Śląsk, tę krainę bogatą 
w czarne diamenty.

Tę bogatą krainę w podzie­
mna skarby, gdsie żyje spokoj­
ny i cierpliwy lud polski.

Na samą myśl, że Górny 
Ś ląsk  może odpaść w plebiscy­
cie od niemieckiego państwa 
ogarnia każdego niemca strach 
wielki,

Niemcy bez Górnego Siąska 
nie będą nłemcatni.

Niemcy przez u tra tę  G órne­
go Siąska zostaną na wieczne 
czasy skaifcni jako niewolnicy 
zależni Francji.

Nie jest to wcale nasze zda- 
nis. Pisze to hakatystyczny 
„Ostdentscke M orgenpost". Pi 
sze i mocno podkreśla, że Nie­
mcy bsz Śląska Górnego są 
stracone, skarane na poniew ier­
kę u innych narodów na nie­
wolników.

Autor tego artykułu pisze 
między innemi:

Die letzts W sffe D autich- 
lands ist Oberschlesien",

Widzimy więc, że Niemcy 
cała nadzieje pokładają jeszcze 
na Górnym Śląsku, że tikow y 
im się dostanie jako dojna k ro ­
wa, z której by potym mogli 
ciągnąć ile się da, by spłacać 
swoje długi.

Każdy robotnik górnośląski

powinien sobie dokładnie zdać. 
spraw ę z tego, co tu piszemy i 
gdy nadejdzie czas plebiscytu 
głos swói oddać na Polskę, gdyż 
tylko w Police możemy walczyć 
o urzeczywistnienie naszych idei 
socjsliitycznycb.

Górny Slack musi złączony 
być z Pclikąi

Jan Ceap8ki,

Garny SiąsK aa kanfir iac ji  
«  Spas.

PARYŻ „Echo de Paris" 
wyraża przekonanie, iż pro­
gram konferencji w Spaa 
będzie rozszerzony. Lloyd 
G eorge zawezwał genera­
łów z Berlina i Prus W schod­
nich. Z tego można wnio­
skować, że konferencja 
obradować będzie nietylko 
nad sprawą rozbrojenia N ie­
miec, lecz także nad przy­
szłością obszarów plebiscy­
towych a niemniej nad g ło­
sowaniem ludowem na tych 
obszarach. Taksamo bę­
dzie konferencja obradowała 
w sprawie obszarów, jakie 
już Niemcy odstąpić mu­
siały jak np. nad sprawa 
Gdańska.

Plany H iin iic  «  sprawia 
G. Śląski.

PARYŻ, (Havas) „Petit 
Parisien" donosi z Berlina, 
że kanclerz Niemiec będzie 
się domagał na konferen­
cji w Spaa utrzymania 200 
ty s .  armii niemieckiej i 
opróżnienia okupowanych 
przez Sojuszników terytor- 
jów. W  sprawie kopalń 
węgla na Górnym Śląsku 
kanclerz niemiecki będzie 
się starał przeciwstawić in­
teresy Francji, interesom  
Polski, Pozatem kanclerz 
będzie popierał myśl poży­
czki międzynarodowej.

O śn iid ezo flie  G. to  M a .
BYTOM (PAT.) W  wy­

wiadzie z jednym z dzien­
nikarzy co do Górnego Ślą­
ska G. Le Rond oświadczył, 
że dla niego kwestja górno­
śląska nie istnieje, bo zo­
stała określona artykułem 
88 traktatu pokojowego, co 
do terminu plebiscytu Ko­
misja Rządząca nic konkret­
nego nie postanowiła. Kwe- 
śtja podatkowa postawiona 
jest tak, że podatki płacone

przez ludność pozostają w 
kasach miejscowych i ani 
do Berlina, ani do Wrocła­
wia wysyłane nie są. Co 
do węgla to jest rozdzielany 
właściwie w myśl poleceń
Najwyż. Koalic. Komisji
Restytucyjnej. W  sprawie 
„Sicherki" mimo odpowie­
dzi wymijającej, ze słów
generała sądzić należy, że 
Sicherka będzie rozwiązana. 
Przepisy prasowe dotknąć 
mogą jedynie te pisma, 
które zakłócać będą spo­
kój na G. Śląsku.

„ O s t in a r to e r i i i"  p rzeciw  
Korfantem u.

BYTOM (tel. w ł) Górno­
śląskie pisma niemieckie do­
noszą, że „Ostmarkverein" 
wysłał do Par) ża delegację, 
która zażąda odwołania p. 
Korfantego, jako polskiego

komisarza plebiscytowego. 
„Ostmarkverein" zamierza 
podobny krok podjąć i w 
Warszawie, licząc w tym  
względzie na pomoc pol­
skiej partji socjalistycznej.

Sibotirz ,
^  BYTOM. PAT. Onegdajsza 

„G szeta Ludowa" w Katowi­
cach donosi, ża w cioraj brakło 
prądu elektrycznego w jadnaj 
drukarni, wskutsk esago numar 
wczorajszy w yaiadł sa snaccnatn 
opóźnieniem, Przy badaniu 
przyczyny okasało aię, ża p rze ­
wody slektrycsne do taj d ra­
kam i zostały przecięte prsaa 
jakiagoś robotnika, którago aą- 
aiadti zauważali p riad tam  na 
dachu domu .G aze tę  Ludowej*, 
p rtypusrcsaląc , że dokonują 
napraw y praawodów, W toku 
dalszych dochodzeń okazało 
aię, ża żaden robotnik nie zos­
tał wtedy wysłany do takiej r o ­
boty, z esego wynika, że ma 
eię ta  do czynienia z zorgaoizo- 
wanvno sabotażem niemieckim.

Zacięte walki na całym froncie.
K om unikat Sztabu G eneralnego.

W ARSZAW A. (PAT.). 
Na północ od jeziora Doł- 
goje oddziały naszej pie­
choty dokonały wypadu w 
celu wywiadowczym i po 
krótkiej lecz zaciętej wal­
ce zdobyły szturmem wieś 
Ugły, wzięły jeńców i kil­
ka karabinów maszynowych. 
Srogie ataki bolszewickie 
wzdłuż rzeki Czerncy z o ­
stały odparte ogniem arty- 
lerji i karabinów maszy­
nowych. Na południe od 
B o b r u j s k a  nieprzyjaciel 
atakował nasze pozycje w 
rejonie Szaciłek, piechota 
poznańska ataki te odparła. 
Artylerja nasza zmusiła do 
odwrotu flotyllę statków  
pancernvch bolszewickich 
na Prypeci w rejonie Ba- 
hrynowicz. Jak zawsze 
pełne inicjatywy oddziały 
9 dywizji polskiej w śmia­

łym wypadzie na Szesto- 
wice i Bałanowce rozbiły 
oddziały jazdy nieprzy­
jacielskiej, a następnie wy­
parły obsadę piechoty z 
tych miejscowości. W  re­
jonie Skuteczna oddziały 
bolszewickie pod wpływem  
naszych manewrów wyco­
fują się na Owrucz. Na 
Uborci przeciwnik, który 
poniósł w ostatnich wal­
kach ciężkie straty, pod­
wiózł nowe siły i przygo- 
towywuje się do dalszej 
akcji. Walki w rejonie 
Korca i Szepietówki trwa­
ją ze zmiennym szczęściem  
Z powodu dużej przestrze­
ni i trudności komunika­
cyjnych nie można jeszcze 
dokładnie objąć całości 
tej akcji. Na Podolu dro­
bne utarczki, ogólnie po­
myślne dla nas.

T C  I  c i ! l l i  W  V1L» Ł*. 1w In P I llf i W i

iłidzi d)MiM*.
W ARSZAW A, (telefon.) 

Rada Najwyższa sprawo­
wać będzie władze dykta­
torską, biorąc w swe ręce 
wszelkie sprawy dotyczące l

interesów faarodowych. 
W szystkie rozporządzenia 
i zarządzenia podlegają 
natychmiastowemu wyko­
naniu. Dominujący wpływ 
w Radzie przypadnieNaczel- 
nikowi Państwa.

JO Z E F  M A C IE JO W SK I.

ftonims Kasztelanki.
104)

P OWI ESC HISTORY CZNA.

Prawa p n ad rak a  caatraatona.

— Tę już awojn zrobiłaś. Zwolnią cię.
— Wojna ma aię ku końcowi. Tak jaat— tzw ad 

rady nam nia da. Swoja zrobiłam — zamyślił 
aię. — Gdybym nia był pawny zwycięstwa, gdybym 
wiadzia), ża naa mlodziaży potrzaba jaat wiała 
jeszcze, nia byłbym zawitał w ta progi, o ślubia nia 
myślał jaszcza, choć aarca rwało eię do w ai, k» 
•italanko.

— Ala taraz, ta ra s—szeptała miłośnie — uczy­
niłaś dla kraju wszystko, co mogłaś, został nam 
świat naszych uczuć. Chcesz go znów rzucać, gdy 
wolno ci inaczej postąpić?

Wymowa kasztelanki była wymową serca nia- 
wiaciago, która kochało, więc—potęgą.

Pokorniał wojawadzic przed nią, nie pm itł 
opierać się cudownym szeptom, oczarowywany niemi 
coraz mocniej, coraz gwałtowniej.

A  kasztelanka wyczuwając całą siłę uroku, 
jakim spowi|ała wojewodzie*, coraz pieszczotliwiej 
szeptała przekonywająco, by na wojnę nia szedł już 
i nia zostawiał jaj na pastw ę samotności.

Ala chwilę słabości wojewodzie przemógł i na 
prośby nic się nia odezwał, jak gdyby w milczeniu 
godził ała wycofać z armji, a przez to nie zasępiać 
Anuty. I kasztelanka milczenia wojawodzica wzięła 
za zgodę—baz słów.

Kiady znużeni drogą panowie oficerowie ro? 
zeszli się do przygotowanych pokojów gościnnych, 
a Zdanoszycki znalazł aię z kasztelanką i wojawo- 
dzicam — wesoło zawołał, będąc w niezwykłym 
humorze:

— A taki jutro sprawiam aśćpani ślub i bastal
— Zaliż to możliwo—żywo podjął Chłapowski.
Kasztalanka spłonęła rumieńcem.
— A cóż? Co nia możliwo? Toć wojna do­

brodzieju mój. Ślub aię weźmie i basta!
Zdanoszycki był w świetnym uapoaobianiu, na­

gadawszy aię przy kieliszku z gośćmi o sprawach 
publicznych do syta Pamiętał przytem całą tęsknotę 
Anuty do rotm istrza, obawiał się, że  może wojna 
znów ich rozłączyć i piękną krewniaczlcę o śmierć 
przyprowadzić. To taż rzekł:

— Masz mi tęsknić i z tęsknoty więdnąć, truć 
się a martwić — kiedy wola Boga idź dziacko moja 
za kogo ci przeznaczono. Tu złożył na czole k a ­
sztelanki ojcowski pocałunek.

Młodzi oczywiście wyrazili zgodę bez namyału.
Zaczęto układać szczegóły zawarcia malżeńitwa, 

obejścia trudności, nastręczających się przy związku 
raptowliem i powątpiewać czy będzie to możliwa. > 
Ala Zdanoszycki wielkie trudności wziął na siebie, 
obiecu |ąc skoro świt do sąsiednia! wsi parafialna) 
dojechać i z księdzem proboszczem aprywę omówić.

— A. na dwunastę bądźcież mi gotowi—ośw iad­
czy! obojgu na dobranoc, odprowadzając wojawo- 
dzica na spoczynek.

Pozostawszy samą, oddała się kasztelanka 
słodkim marzeniom, nie przeczuwając nic, coby 
mogło tym razem  zniweczyć jej tak bliskie, tąk jus 
bardzo blizkie szczęście, szczęście śnione, do któ­
rego dusza cała lgnęła.

M arzył również i wojewodzie o Anucie, rad , 
że po trudach wojennych, po walkach, błysnęła mu 
cudowna chwila ziszczonych pragnień.

Oboje ani na chwilę nie przypuszczali, żs szło 
ku nim groźne upiorne nieszczęście, które mogło 
w niwecz obrócić całą radość serc rozkochanych w 
sobie.

(d. c. o.).
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Pierwsze posiedzenie Rady 
Obr. Krajowej.

WARSZAWA. (PAT.) 
Prezydjum rady ministrów 
kymumkujs: Dnia 1 lipca
r, b. odbyło się w Belwe­
derze pod przewodnictwem 
Naczelnika Państwa pierw­
sze posiedzenie Rady obro­
ny Państwa, powołanej u 
chwałą Sejmu zdn. 1 lipca. 
Udział w nim brali: mar
szalek Sejmj, prezydent 
ministrów, posłowie Barlic- 
ki, Tabor, Stapiński, Rataj, 
Skulski, Dmowski, Federo- 
wicz, Chodzyński, de Ros- 
set i Czerniewski: z ramie­
nia rządu Sapieha min, 
spraw zagr. Śliwiński min, 
aprowiz. i gen. Sosnkows- 
ki min. wojny jako przed­
stawiciele wojskowości gen 
Stanisław Haller Szeptyc­
ki i Rozwadowski wreszcie 
prezydjum Rady ministrów 
szefowie sekcji Leskowicz. 
i dr. Studziński wyznacze­
ni przez prezydenta minis­
trów który w myśl ustawy 
obejmią biurowość Rady 
Po zagajeniu przez Naczel­
nika Państwa przeprowa­
dzono dyskusję nad zakre­
sem działalności Rady. us­
talono program prac Rady 
również porządek dzien­
ny ustalono wydać cdezwę 
do walczących wojsk, za­
rządzono zaciąg ochotnika 
i w celu wykonania tego 
przyjęto projekt odezwy 
do społeczeństa projekt 
przepisów wykonawczych 
i inne. Rada Obrony pań­
stwowej postanowiła też 
ogłaszać z każde posiedze­
nia kumunikaty.

' I
Tworzenie rządu większości.

WARSZAWA, (telefon.) 
Tworzenie rządu większoś­
ci nie doprowadziło do re­
zultatu, Konferencje trwa­
ją bez powodzenia.

Kitusfroli pad Zfnrdowtm.
WARSZAWA, (telefon.) 

Na 42 wiorście pod Żyrar­
dowem w pociągu towaro- 
rym zapalił się z przyczyny 
nieustalonej dach wagonu, 
w którym wieziono pyrok- 
seline. Jedna Z kobiet 
zauważywszy płomień po­
ciąg zdołała zatrzymać. 
Wybuchowi jednak zapo- 
biedź nie .zdołano. Zginęli 
żołnierze i kobieta, która 
pociąg zatrzymała. Wybuch 
był tak silny, że zniszczył 
wagony, tor kolejowy, na 
parę metrów czyniąc wyr­
wę. Zniszczone zostały 
również zupełnie najbliższe 
pola i zabudowania wiosek. 
Eksplozję słyszano w Skier­
niewicach. W Żyrardowie 
w wielu domach powypa­
dały szyby. Straty wielkie. 
Ruch na parę godzin był 
zatrzymany.

AreszfowtBte rosjin 
1  Warszawie.

WARSZAWA .(tel wh) 
W związku z ostatnimi wy­
padkami na froncie i zacho­
waniem się niektórych ros- 
jan w Warszawie wśród 
tamtejszej kolonji rosyjskiej 
dokonano licznych areszto­
wań, Aresztowania także

trwają w dalszym ciągu. 
W sprawie tej z Naczelni­
kiem Państwa konferował 
Mereżkowskii.

K rę t tc t ia  nlemco*
OLSZTYN (PAT; W kołach 

niemieckich wywołał ogromne 
wzburzenie fakt wstrzymania 
600 niemców nieuprawnionych 
do glosowania przewiezionych 
prsez korytarz polikł. N emcy 
założyli z tego powoda cficjalay 
proteat w Komisji,

Miliardowe zamówienie rządn 
i  Łodzi.

Łódzki .Volksblat" donosi, te  
miniaterjum wojny oświadciylo 
łódzkiemu świątkowi fibrykan- 
tów it  pragnie zakupić psęć mil- 
pnów  metrów mstirjalów ba­
wełnianych n t bieliznę, pół mi 
lone matrów bielimy trykoto­
wej, pół miliona materiałów na 
rękawiczki i pół miliona metrów 
towarów wełnianych r*ąd gotów 
ł*at dać zalictke od 50 proc, do
75 ..p r o c  __ ay

Zsmówienie oowianu być 
wykończone do dnia 1 XII r.b. 
Pozatem Puzap ma poczynić 
da te  zamówi suit w Lidei i 
traktuje jn t z niektóremt f«bry* 
kentami o dostawę kilka mdjo 
nów meir >w metZala i innych 
materjełów. Jrden  a ftbrykea- 
tów oświadczył te  dzięki te<£a 
zamówenia któsre s>ęg* około 
miliarda. £ -br-yki łódzkie bidę 
mialygjtapewnioaą robotę na 
Cztery do pięcia mteisięcy

Położanii na Ultraiiii.
LWOW. L Ploskirowa donc- 

acą, te  raąd ukraiński z p. 
Prokopowictem na czele wyjat- 
d ta  do Kamieńca Pod .likiogo. 
Tamte zostają przeniesione biu­
ra miniater|alae i cały aparat 
raąda ukreińtkiego. Płoekirów 
jest pr zepelcony przez ochot- 
ców z terytcr,ów, opuszczonych 
priez nasze wejske. Na tery­
toriach tych trwają utarczki 
neszej jazdr z kawalerie Ba 
dieantgo, W walce z bolsze­
wikami uczestniczą p»rti« par­
tyzantów ukrk<ńikich. M ędzy 
innemi walczy przeciw bolsze­
wikom grożoy Szepel. Oddziały 
Badiennego budzą wśród ind­
uct ci postrach, g d rt tyją n* 
koszt chłopów, których rabu
ją.

M o b il iza c ja  i  Rumuiiji 
dokonana

KRAKÓW.* (telefonem.) 
Rutnunja wojsk.i zmobili­
zowała i armja gotowa jest 
w każdej chwili do wymar­
szu.

. I ra s s in  przewleka.
PARYŻ (PAT. Radjo). 

Jak donoszą dzienniki z 
Londynu, na 14 postano­
wionych przez Najwyższą 
Rade ekonomiczną pytań, 
mógł Krassin udzielić od­
powiedzi tylko co do pięciu. 
Panuje powszechne przeko­
nanie, że Krassin stara się 
tylko zyskać na czasie. W  
sprawie długów b . rządu 
rosyjskiego, zamiast udzie­
lić odpowiedzi ostatecznej, 
wystąpił Krassin jedynie 
z propozycją utworzenia 
mieszanej komisji, złożonej 
z przedstawicieli państw 
zachodnich i Rosji, któraby 
się zajęła rozpatrzeniem 
sprawy długów rosyjskich.

0 wujska w llbenjf.
LJON (PAT.) Według' de- 

paszy z Rzymu i«ba wioska 
odrzuciła 248 przeciw 100 gło- 
a«m wnioaek socjalistów. doma­

gający się wycofania wojak 
wioakkh z Albaaji.

Hiemiic 265 miljardów
BERLIN.—W kpmłsji budże­

tował parlamentu niemieckiego 
oświadczył ministsr akarb, dr. , 
W,'rt f s  ogólne dług rzeszy, 
wynotl 265 miljeldów.

M jkrysla i aresztow anie 
członków międzynarodowa) 

bandy włamywaczy.
U l .  * ą - - - - -

W dniu 31-V r.b, akaposyta 
ra UcaęduSUdscago na pow B{- 
dc ńiki ujęła znanego władzom 
policyjnym eszetególaie lwows­
kim słynnego międzynarodowego 
włamywacza Hioryka Eareof 1- 
da, występującego pod p rsa t- 
wlakiam „Jędrka* a okrywają­
cego aię pod oacwi.kiem Itfats 
c«go Pf «if sra. W związku z ttm  
wciąga 10 dai i aocr prowadto 
u« energiczne śledttwo dało 
niezmiernie ciskswe wyn'kf. 
Budany kilkakrotnie E ire rf ilo  
teznał, te  od roks 1917 gs na­
leżał do szajki międeyaarodo 
wych wiamywaczów pod wodzą 
herszta Wawrzyńca Badnarsa, 
zwanego .Kukułka*, pochodzą­
cego z Krakowa. W? mi anil ta t  
szereg ustw  sk głośnych ko 
■iarzy i doliniarzy—jego wspól- 
oików, których ze wzglądu na 
tocząca aię jeszcze ś lad '.two i 
wszczęte poszukiwania na rasie 
ujawnić nie motamy. Dalej 
przyznał zię do winy, te  rozb'- 
jal nawet najwięczj skompliko­
wane, opatrzone ochronnymi 
mechanizmami alarmującymi — 
kasy ogniotrwałe i rabował bo­
gata sklepy jubilerskie we Lwc- 
wie Stanisławowie O desie Bsrli 
nie, Pary ta i inaycb większych 
miastach Earopy, a nawet Atne 
ryki. Ostatnio przebywał w Pa­
ry ta  i Berlinie, oraz w Risj*, 
grasując tam z kochanką swą 
Katarzyną Klimala i wspólnikami 
I w Sosnowcu szajka ta miała 
dwie swe kryjówki i to bardzo 
pewne. J id n ą  z nich «byto 
mUłzkcnie Irraela Birensstaj- 
ne, zamieszkałego przy ul. Białej 
N-. 1, gdzie przeprowadzona 
przez Urząd Śledczy rewizja 
dala bardzo pomyślne rezultaty, 
zasieziono tam bowiem 100,000 
polskich, większ® sumy w m ar­
kach papier, i ziotyth niffmlec 
kich rublach rosyjskich i nnaes- 
ną ilość zrabowanej bltuterji. 
Wszystko tb pochodziło z ra 
buoków. Przy tej okazji przyła­
pano te t  zprytasgo wdzł«lacza 
doliniarza” i pośrednika Israels 
Borcnzztaiaa poizckiwnnego 
przez władze radoyre w rótnych 
miastach, a będacsgo w apólce r. 
bandą włamywaczy. Drugą kry­
jówką włamywaczy było mi«t- 
kanie Symchy Fsldmauną przy 
ul Teatrsloaj Nr. 3 W nocy * 
3-go na 4-go bm. w czatis 
praeprowadzosej tam rewizji 
Drzez fankcjouar|usrów Urzedn 
Śledczego, na podstawie posia­
danych poszlak aresztowano 
’'•biegłego i ukrywającego się 
Srmchę Fsldbama wraz % ro­
dziną, a mianowicie jego tonę 
Jentą i 18 letnia córką Rózią. 
Zbadani w Urzędzie Śled­
czym wezyscy przyznał! aię do 
winy brania udziału w rabun­
kach twierdząc, te  przyczyną 
tego wszystkiego i głównym epra 
wcą był Symcha Fsldhenm 
który np. córkę Rózię wysyłał 
niejednokrotnie do Lwowa po 
odbiór zrabowanych pieniędzy 
i bituterjł, poza granicami Pol 
•ki, które megttyaowano we 
Lwowie.

Jsdnoczeinie oięta została 
„urzędowa tona* Hanryka 
Ehrenfalda, a właściwie jego 
kochanka, Katarzyna Klimala, 
która z „małtonkiem" swym 
podrótowała po całym świacie 
z komfortem, a ottatoio miała 
zamiar wyjechać z nim do paw. 
nego miasto w„. Argentynie 
na... gościnne występy, dowo­
dem czego mogą być znalezio­
ne przy obojgu, wykupioae w

Berlinie karty okrętowe. Orga­
nizacja międzynarodowych wła­
mywaczy, jak wykazuje śledz­
two jest bardzo szeroka i świe­
tnie prowadzona i liczy więk­
szą ilość członków. ZazneczTĆ 
nalety, te  oddział Urzędu Śled­
czego w Będzinie bardzo^spryt 
nie i energicznie zajął aię tą 
sprawą i sądzić m otas, te  wy­
kryje dalsze ciekawe szczegóły 
wtej tf tr re .

Z teatru.
M azepa—J, S low ackego

Nie pamiętam kiedy to teatr 
prowincjonalny, a więc w wyją­
tkowych w arnikach przemaga- 
ląc je wystawił drieło gsztuki o 
datych walorach: Teatry pro 
wincfonalae grywają za zwyczaj 
rzeczy łatwe, lekkie, nie wy­
magające zachodu co do wy 
stawy, ani wialziego wysiłku 
gry artystów, którzy w kalejdo­
skopie premier s konieczności, 
ni* są w stanie mimo zdolności 
dutycb. nawat opracowywać na 
Utycie ról. Z waty wszy to 
wszystko, oddsjsmy dyrekcji 
teatru H Czarneckiego a oczy­
wiście l przedewszystkiem p. 
Winlaaskiewiczowi, obecnemu 
kierownikowi dramatu i kome­
dii — całe uznanie ;.sa to, te  
Mazepę wystawił, te  wystawił 
tę sztukę jak na warunki na­
szego teatru bardzo dobrie.

Pomyśleć tylko ani oprawy 
należytej, t,. wystawy, ani cza­
su na pełne opanowanie sztuki, 
ani możliwości w doborze zu ­
pełnym obiady ról. Wszystko 
zdobyto. Przedstawienie Mazepy 
wywarło mocne wrażenie, zwła­
szcza ostatałe obrazy, począw­
szy od sceny z murowaniem 
płochego pazia. Do tej starań- 
ności wystawienia przyczynili 
się naturalnie i artyści. Dąbro­
wski jako wo|ewoda, podkreśla­
jąc wszystkie cechy megnata 
polskiego, był, powtórzmy — 
świetny. Oa i Tański—Mazepa 
aagrel* naprawdę w scenach 
kulminacyjnych na ucsucin wi­
dzą. Czyż trzeba więęej? I p. 
Seewczyńika wywiązała się z 
trudnej roli Amelji baz zarzętu. 
kładąc w kreację dużo konie­
cznego liryzmu o podkładzie 
silnie dramatycznym. Mniej 
szczęśliwie wypadła rola Zbi­
gniewa w pierwszych odsłonach 
choć p. Girckowskt stara! się 
jaknajlepiaj wywiązać z zada ' 
nlo. KasitzUnowa p. Danaje 
wskiej, noitsć króla w Interpre­
ts  nii p, Powołeńikłego dożo da 
ły finezji w potraktowaniu tych 
ról, a epizodyczna nic nie po­
zostawiały do życzenia. Mazepa 
będzie młlć *oa scenie szereg 
przedstawiać przyjęty owacyj­
nie przez premierową publicz­
ność.

J M—siei

Kronika.
— Z w iecu w  spraw ie Po­

życzki O drodzenia. W ubiegłą 
niedzielę m  sali magistratu w 
Sosaowcu przy licznym udziale 
zebranych odbył się wiec w spra­
wie Pożyczki Odrodzenie. Wiec 
zagaił p. starosta Popielewski, 
poczem przemawiali, uząsadnia- 
jąc konieczność nabywania Po­
życzki Odrodzenia delegaci rzą­
du pp. Chorsewski i red. K j- 
zlmierz Polak, dr, Sshenborn, 
chwytając za serce słuchaczy 
głęboko uczucłowem przemówie­
niem, p. Jfdralski, oraz red. 
Wapniarski. Wszyscy mówcy sze 
roko omówili znaczenie pożyczki 
die społeczeństwa, udawad ma­
jąc, że nabywanie pożyczki jest 
i ze względów czysto fnenso- 
wych bardzo korzystnym inte­
resem. Wiecowi przewodniczyli 
pp, starosta Popielawski, dyr. 
Kasy Kraj. Pożycz, p. Sztrane, 
dyr, Banku Handlowego p. Sie-

, miradzkl, Vice prezydent m. 
Sosnowca p. Niernsse, sędzia 
p. Witowski, pp, Miedzińiki i 
radny p. Lnbelikf.

Wszystkich mówców darzo­
no f-enatyczncmi oklaskami, 
Polska Krajowa kasa pożyczko­
wa urządziła na miejscu biuro 
przyjmując zapisy na Pożyczkę 
Odrodzenia-

Zspisy wpłynęły licznie.
— Proteat przeciw  przy 

sp ieszen iu  pleb iscy tu  Z trząd 
nkr. nar. partji rob. Zagłębia 
Dąbrowskiego i rada okr. pol­
skich zw, zawód. Z«glębia Dą­
browskiego wysłały do N aczel­
nika państwa dapeszę, w któ- 
rsj protestują przeciwko nia n- 
w»g’ędaienlu przez koalic|ę żą­
dania Polaki odroczenia plebi­
scytu na Mazurach i w Warmji. 
i dim igeją aię, aby rząd pol­
ski dężfł w dalszym clęgo do 
cofiięcia terminu.

— Zarząd N arodowego 
Z jednoczenia Ludowego za­
wiadamia, że zebranie okręgo­
we d«l«g«tów kół odbędzie się 
w dniu 11 b. m. o godzinie 
10-ej rano. Ze względu na 
ważność obrad proaimy, aby 
wszystkie koła wysłały swych 
przedstawicieli. Zabranie o d ­
będzie się w lokalu N, Zi Lud, 
przy ulicy Piłsudskiego (Staro 
sosnow.eckiej) 16.

— R ozrost fab ryk i m a r­
m urów. Stara kielecka fabryka 
marmurów została, jak wiado­
mo, własnością zasobnego To w. 
Akcyjnego Msrmurów Kielec­
kich. Wróży to wielkim rozro­
stem wytwórczości, czego wi­
dzimy już pierwsze dowody. 
Diiąki energicznym krokom dy­
rektora handlowego, p. K. 
Czajkowskiego, Towarzystwo 
nabyło w tych dalach duże 
przestrzenie eksploatacyjne 
marmurów w gminie pieko- 
szewskiej w Jm ow ie i J iw o n ­
ni. W niedługim czasie mają 
stanąć tam fabryczne budynki, 
będaie przeprowadzona kolejka 
i cichy zakątek piekoazowski 
zawre gorączką produkcji zna­
nych dobrze marmurów .k ie ­
leckich*,

— Stow arzyszenie S p ó ł­
dzielcze .R zem ieślnik* ko­
munikuje nam, że za maj nie 
otrzymało detąd 6900 kg. mąki 
pszennej z należnego mu orzy 
działu kontygautoweg i. Kaszy 
nie otrzymuje już od 4-ych 
miesięcy, Skutkiem braku mąki 
zamiast wydawać 600 bochen­
ków chltba ludności codzłen 
nie, wspomniana kooperatywa 
nie może wydawsć nawet po­
łowy tej ilości.

Tak samo jsst z cukrem, 
kt irego rację d utycbczas 
zmniejszono o jedną trzecią.

I ispsktorjat aprowizacji, do? 
kąd kooperatywa ^Rtemfeślnik* 
kieruje swe reklamacje, odsyła 
ją do Magistratu, a Magistrat 
pódobio są swoi strony skiero­
wuje .Rzemieślnika” do Ia- 
«pekt. Aprowizacji, tłumacząc 
się brakiem zapasów. Tymcza­
sem członkowie kooperatywy 
domagają aię należnych im 
racji żywnościowych... Dobrze 
aię czuć musi zarząd aRce- 
misślnika* w takiej aytuacji?..

— R epertuar teatru . Dziś 
po południu po cenach zniżo­
nych .Kochanek z obłoków*1 
firsa  arcywesoła. Wieczorem 
na kopalni .Saturn* teatr nasz 
daje satyrę sceniczną .G uberna­
tor 1 Trocki).

W niedcielu dn. 4 lipca do 
rzędu sztuk wyższej wartości 
litsracko-artycznej przybywa ko­
media Adama Asnyka pt. .B ra­
cia Larche”. Artyści z p. Wi« 
Błaszkiewiczem  na czele dokła­
dają wszelkich starań, aby u- 
twór ten nie grany od dłuazsgo 
czatn na scenach polskich ze 
względów cenznralaycb, wysta­
wić w odpowiednlem opraco­
wania.

Burko Or. BROI. PELTYI
Wille „ S h i a o k r .

-a,
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Po południu wznowienie o> 
ryginslaej komedii groteski Krsy- 
woszewskłego .Głuszec" i  p, 
Winiatzklewiczową i Dąbrow­
skim o t czele.

— Troccadero — kabaret, 
dla urozmaicania programu spro- 
wadsil szereg nowych, znanych i 
bardzo utalentowanych sił ka­
baretowo* estradowych Obecnie 
wystąpi lwowska operetkowa 
ipiewacika pMilla Leszczyńska 
pieśni swo|kie nucić bądzie nam. 
Nuna Wacławska, obdarzona 
ładnym głosem estradowym, p. 
Hełmfńika równie! ładnie śpie­
wać bądzie, a Jescczo ładniej 
tańczyć, wreszcie głośua subret­
ka p. Makowska i znakomity 
humorysta Waconi uzupełnią 
wystąpami caicść wieczorów, na 
które zapewne pospieszą liczni 
bywalcy kabaretu, mając tyle 
nowych atrakcji.

Z Zawiercia.
Epidemja kradzieży.

Z dnia 15 na 16 b. m. w 
nocy została popełnione przez 
niewiadcmych sprawców kra- 
dzie! z wagonu stojącego na 
stacji Zawiercie, naleiacy do'ko­
palni „ Teodor a w Zawierciu. 
Skradziono 1 worek cukru wa­
li 100 kilo, wartości 1600 mk. 
othodzenie w tej sprawie xo«- 

tało przesłane do Sędziego Śled­
czego IV rew. w Sosnowcu.—

Dnia 15 b. m. została popeł­
niona kradzie! z mieszkania 
Nowakowskiej Józsfr sam. w 
Zawierciu, w domach Tow. Akc, 
Skradziono 1500 rb. gotówką w 
papierach,, Kiertńskisgo książ­
ką oszcządności wydaną przez 
pocztą w Zawierciu za ..rządów 
rosyjskich, 1 kożuch biały, 1 po­
duszką, 1 poszwą, 1 chustką 
wełnianą 1 okrycie z łóżka, \ 
parą bucików damskich', 1 parą 
cholewek męskich nowych, i 
parą gum pod zelówki 1 kami­
zelką czarns, 1 par spodni czar­
nych, 2 koszula webowe. 3 ta­
lerze 1 inne naczynia kuc kanne. 
Wartcść skradzionych przed­
miotów wynosi na sumą 16,000 
mk. Kradzież tą popełnił Nowa­
kowski Maksymilian syn posz­
kodowanej Nowakowskiej zam. 
tam—że. Nowakowski zoatal 
osadzony ^  więzieniu. Docho­
dzenie w tej sprawie zostało 
przesiane do Sędziego Śledcze­
go IV rew, w Sosnowcu.—

Dnia .8  b. m. roitała popeł­
niona kradzież z mieszkania 
Rzepkiawicsa Władysława zam. 
W Zawierciu w domach Tow, 
Akc. Zawiercia. Skradzione; 1 
pierścień złoty z dwoma bry- 
lattsmi i szif'rcm, 1 obrączka 
za słota dukatowego i 1 bran­
soletkę platynową. Wartość 
skradzionej blżuterji wynosi 
na sumę 16000 mk. Podejrzana 
o popełnienie tej kradzieży słu­
żąca Stanisława Serwatka zos­
tała zwolniona za zebowiązt- 
niem. Dochodzenia w sprawie 
zostało przeelane do Sędziego 
Śledczego IV rew, w Sosnow­
cu.

Dnia 18 b. m. została popeł­
niona kradzież ze strychu Emiiji 
Janikowskiej sam. w Zawierciu 
przy ul Paderewskiego nr 14. 
Skradziono 3 poszewki białe z 
wstawkami, 2 poszwy z pierzyn 
białe, 1 koszula męcka 1 ko­
szule trykotową męska, 1 gar 
nitur męski 1 15 fantów mąki 
pszennej na ogólną sumą 7500 
mk. Podejrzany o popełnienie 
tej kradzieży Józef Rok zam, 
w Zawierciu przy ul, Jasnej 
ar. 6, został zwolniony za zo­

bowiązaniem, Dochodzenie w 
tej sprawie zostało przesłane 
do Sędziego Śledczego I V  /e w . 
w Sosnowcu.—

Z dnia 17 na 18 b, m. w nocy 
została popełniona przez nie 
wiadomych sprawców kradzież 
z mieszkania Grinsztajna Joe- 
bima zim. w Zawierciu przy ul. 
Nowy-Rynek dom Parło* skiego 
dyzenfektota miejskiego. Skra­
dziono rzeczy oddane mu da 
dyzenfskcji a mianowicie: 16 
garniturów niebieskich płócien­
nych męskich, 4 bluzy niebies­
kie, 1 płaszcz, 1 parą kalesonów 
i 1 koszule. Wartcść skradzio­
nych przedmiotów wynosi na 
sumę 5900 mk. O powytezem 
został zawiadomiony Sędzia 
Śledczy I V  rew. w Sosnow­
cu, Śledztwo w toku.—

Z Oświęcimia.
Ze stosunków granicznj£jb.

Dowiadujemy się za źródeł 
dobrze poir formowanych, żfe 
na odcinku granicznym oświę­
cimskim granica jest bardzo 
źle atr*ezona po stronie poła 
kiej. Żołnierze straży granicz 
nej z placówki np. w zabrzeg* 
udają się za granicą t tu nai- 
częlciej w restauracji Had* - 
mickiego tuż przy moście gis 
nieśnym spijają sią z niemi?* - 
kimi urzędnikami ciowymi 
należącymi do zajadłych hak. - 
tysków, którym często opowi»- 
pają najrozmaitsze brednie o 
Polsce, zdradzając częstokroć 
świadomie lub nieświadomi* 
tajemnice wojskowe przez w* 
kasywanie siły wojsk pograni­
cznych, kurjerów. Szczególni* 
wiadomości takie usysku|ą 
od nich tek zw. Htlfisollbeam 
ten (urzędnicy pomocniczy cło- 
w i), którzy podają sią za gor­
liwych polaków, Często po 
stronie niemców występują 
i posterunki francuskie pełniące 
służbą wartowniczą wspólnie 
z .tajnymi agentami niemiec­
kimi. Przemytnictwo, wskutek 
złego strzeżenia granicy rośnie 
z dnia na dzit ń. Na niektórych 
urzędach po stronie polskiej 
na pograniczu znajdują sią lu­
dzie b. nieżyczliwi dla Pols 
ki.

W Oświęcimie pod komi­
sarzem policji państwowej w 
służbie graniczne! jest np. zna­
ny z szykan antypolskich nie- 
miec austrjacki Ullmann. Tajnym 
agentem „zwalczającym prze- 
mytatetvo" na pogranicza 
Oświącimskiem jest żyd, naz­
wiskiem Bsnd, many lichwiarz 
i przemytnik, na którego daw­
no już oburza sią ludność po­
granicza. W dniu 15 ab m. 
do restauracji Hads mickiego 
przy mcście, w czasie, gdy by­
li w nieł niejacy Jan Jaromin 
i Wslh. Morki* (szewc) zgłosił 
sią o godz. 9 wlecz, plut, stra­
ży granicznej polskiej, który 
przeszedł granicę, nazwiskiem 
Kuchnel, który urządził sobie 
wesołą libację z urzędnikami 
cła hakatystami Gruegerem i 
Wagnerem, a zapraszającego 
do swego stołu Jaromina 
chcącego go ostrzec przed nie- 
mcami zwymyślał a w końcu 
pobił tak, że ten leży obecnie 
choru w domu.

O zajścia tern zawiadomio­
no cdncśue władze, eądzimy 
że wsrócą one należytą uwagę 
na wypadki podobne i usuną 
szkodliwe jednostki ze służby 
państwowej.

MYDŁO z ziwirlością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem J. Cweigenheft)

sprzedaje hurtowo w ilo le isch  ograniczonych odnośnymi rozporządzezismi rządu 
D li koopertijw , fabryk i k o p ili ustępstw o.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
UWAffA: Wobee podszywania s i t  pod moja firmo. U dajcie mydła tyłka i* u a k ie m

J. 0WEI6ENHAFTA. 830

C e ^ f e  S i ę w s ó w
zawiadamia pp. członków o mającem sią odbyć

Ogólpem Zebrapiu
w dn. 4 lipca. tj. w niedzielę o godz. 3-ej po pcł. 

przy ul. Wawel Nr. 3 w ejście z bramy. 
ZARZĄD. |

linów.

Skupuję każdą ilość kości
i p lącę po 75 fen* za kilo

w gmachu rzeźni miejskiej. Po w iększe ilości, o ile 
zostanę zawiadomiony, posyłam w łasne konie.

Wiadomoió J. Cvalgmbaft, Tirgowa 7i, Ttlefoa Ws 160.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosno­

wcu, dział B. Tom I — firma „Towarzystwo Akcyjne Elektrowni 
Sosnowieckiej w dniu 14-ym czerwca 1920 r. dopisano w rubry­
ce 5 co następuje:

Z dniem 8.VIII 919 r. ustąpili ze składu Rady Zarządzają­
cej Karol Agthe, Walter Bliitgen, Justus Breul, Henryk Brunig, 
Filip Schrimpff, Edward Ulman, na ich zaś miejsce zostali wyb­
rani z tymże dniem 8, VIII. 1919 r. Kazimierz Gayczak, Dy­
rektor Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej zam. w Sosnowcu, 
Daniel Gauchat, dyrektor Banku dla przedsiębiorstw elektrycz­
nych w Zurychu, Wiesław Gerlicz, ^dyrektor kolei elektrycznej 
dojazdowej Łódź — Zgierz — Pabjanice, zam, w Łodzi, Rene 
Koschlin. dyrektor Tow. Szwajcarskiego dla przemysłu elektrycz­
nego „Glaris", Tadeusz Sułowski, dyrektor Tow. Akc. „Siła i 
Światło" zam. w Warszawie, Edward Tempel, kupiec, ząm w Ło­
dzi.

Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu, dział A, Tom II zapisano w dniu 14 czerwca 1920 r. 
następujące firmy:

1326. „Walenty Kotwisz" bufet II kl. na stacji W. W. w So­
snowcu, właściciel Walenty Kotwisz, zam. w Sosnowcu, sta­
cja W. W.

1327. „Zagłębie" mechaniczny wyrób obuwia, Sosnowiec, 
Kołłątaja N. 10. Wspólnicy: 1) Majer Rozenman, zam. w So­
snowcu, ul. Towarowa Nr. 3 i 2) Szlama Gitler, zam. w Sosnow­
cu, Szenowska Nr. 6. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn­
ności w styczniu 1920 r. Do reprezentowania spółki upoważnie­
ni są obaj wspólnicy, każdy oddzielnie Wszelkiego rodzaju ko­
respondencje, weksle, czeki, umowy, zobowiązania — winny być 
podpisywane przez obydwóch wspólników.

1328. „S. Orbach i Pergerycht" Sosnowiec, Modrzejowska 
Nr, 9, Wspólnicy. 1) Szlama Orbach, zam. w Sosnowcu, Mała­
chowskiego Nr. 12, 2) Ojzer Pergerycht, zam. w Sosnowcu, Ma­
łachowskiego Nr. 12. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn­
ności dnia 5 stycznia 1920. Do reprezentowania spółki upoważ­
niony jest każdy ze wspólników samodzielnie. Do odbierania i 
kwitowania listów, przesyłek swystarczy podpis jednego wspólni­
ka, wszelkie zaś zobowiązania w imieniu firmy, winny być pod­
pisywane przez obydwóch wspólników.

1329. „B. Tencer" handel tow. kolonjalnymi w Sosnowcu
Targowa Nr. 9. Właściciel, Berek Tencer. zam . w Sosnowcu, 
Targowa Nr. 8. .

1330. „Tomaszewski, Turlej i S-ka" w Zawierciu, ul, Po­
morska Nr. 12. zakład ślusarsko-mechaniczny. Wspólnicy, 1) 
Władysław Turlej, 2) Wincenty Tomaszewski, 3) Jan Gruszczyń­
ski, 4) Stefan Nowacki, — wszyscy zamieszkali w Zawierciu. 
Spółka handlowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 7-go maja 
1920 r. Akty, umowy, weksle, czeki, przekazy pełnomocnictwo, 
pokwitowania i wszelkie inne dowody i zobowiązania winny być 
podpisywane przez trzech którychkolwiekbądź wspólników pod 
stemplem firmy. \

1331. „Sosnowiecka topiarnia tłuszczów zwierzęcych Cwaj- 
enhaft i S-ka“ w Sosnowcu, Targowa Nr, 7. Wspólnicy, 1} 
erzy Wolf, zam. w Sosnowcu, Aleja, dom własny, 2) Jakób

Cwajgenhaft, zam. w Sosnowcu, Targowa Nr. 7. Spółka firmowa. 
Spółka rozpoczęła czynności dnia 17 marca 1920. Do reprezen­
towania spółki, odbierania i podpisywania zwykłej korespondencji, 
upoważniony jest każdy ze wspólników samodzielnie Wszelkie 
pieniężne zobowiązania w imieniu firmy i umowy winny być 
podpisywane przez obydwóch wspólników.

1332. „Hotel Warszawski" w Sosnowcu, 3-go Maja Nr. 10 
Właściciel, Izrael Erlich, zam. w Sosnowcu, 3-go Maja Nr. 10-

1333. „A. M. Wajs i H. Pfeffer" handel starem żelazem i 
metalami w Będzinie, Małachowskiego Nr 29 Wspólnicy, 1) 
Hirsz Pfeffer, zam. w Będzinie Sączewska Nr. 6. i 2) Abram 
Mordka Wajs, zam. w Będzinie, Kazańskn Nr. 20. Spółka fir­
mowa. Spółka rozpoczęła czynności w styczniu 1920. Do re­
prezentowania spółki, odbierania i podpisywania zwykłej kores­
pondencji upoważniony jest każdy ze wspólników Samodzielnie. 
Odbieranie pieniędzy, wszelkie w imieniu firmy zobowiązania i 
umowy winny być podpisywane przez obydwóch wspólników 
pod stemplem firmy.

1334. „I. Erlich" restauracja w Sosnowcu, 3-go Maja Nr 10 
Właściciel, Izrael Erlich, zam. w Sosnowcu, 3-go Maja Nr, 10.

1335. „M. Brafman" handel jarzynami, kartoflami i końską
paszą w Będzinie, Nadrzeczna Nr. 28. Właściciel, Moszek Braf­
man, zam, w Będzinie. Nadrzeczna Nr. 28.

1336. „E. I. Zelmanowic z" Sosnowiec, Modrzejowska Nr. 
39. Właściciel, Józef Zefmanowicz, zam. w Sosnowcu, Modtze- 
jowska Nr. 39.

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. S ob iesk iego  L. 10

Skład m aszyn do szyci»; 
brom  i row erów  

P O L E C A :
Rerrelwery, browningi, floworj, pisto­
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. Sprsedał nabojów, prochu, 
drutu. Na składzie maszynki do golenia, 
brzytwy. Reperacja maszyn do pisania 
wszystkich systemów, broni, maszyn do 

szycia i rowerów.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRNIK**

w Dąbrowie Górnicze?.
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U S T  r i P °* iBnT M- 
'  ” • mięta <•, te  tyl- 
Łanolinowy puder 

dla dzieci

„Puder Ozfdzl"
e marką Kogutek 

natychm iast usuwa oprsaioić i eaczer- 
wlonienie skóry u d z ie o i ,  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębie,

* Skład. fipL M. Jag iełłow ie?, 
Sosnow iec.

Z powoda
wyjozdu są do sprzedania' Meble z ?-ch 
pokoi: sypialnia machoniowa, gabinet: 
i tStcłowy z otomaną dębowa. 2 bryczki. 
3 wozy l*s sieczkarnia, pługi, sanie, 
iłoby, uprząż na 6-ciu koni, wanna 
cynkowa, duże wagi dziesiętne i inne. 
Szafy sklepowe ze szkłem, kontuar i 
kloce dla rzeinlków. Motor benzyno­
wy na 8 koni z młockarnią. Następnie 
ogrodu około 100 prętów z budynkiem.
0 2-ch pokojach, kuchnią i z piwnicą. 
Cały ogrodzony i zasadzony wczesne- 
mi kartoflami i krzewami oraz 3 mor­
gi wczesnych kirtołli, kapusty, brukwi
1 różnych warzyw ogrodowych. W ia­
domoió Sosnowiec ul. Naftowa. P. Sat- 
man. 936
Państwowy Urząd Pośredni 

ctwa Pracy
ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
domową, rz» mleślnlków, a tak ie  nie­
wykwalifikowanych robotników i ro­
botnice, kandydatów do terminu, oraz: 
rutynowanych biuralistów, biuralistki 
maszynlatki, techników p. Pożredni- 
ctwo beipłatne. 683

Elektrotechnik
długoletni pracownik łódzkich firm, a 
ostatnio jako były instalator znający 
się na wszelkiego rodzaju robotach 
stałego i zmiennego prądu, te  ta wiacie 
akumulatorów i protekcyjnych rysun­
ków poszukuje posady na stiłe w fabry­
ce, kopalni lub w biurze iustalacyjnem. 
Łaskawe oferty proszę składać pod 
„A. K* w Administracji. 946

Waraztat
kowalsko mechaniczny z dużemi za­
pasami. z powodu wyjazdu do sprze­
dania Sosnowiec. Staro sosnowiecka 26, 
_______________________________ 955

Potrzebna
zdolna panienka lub chłopiec z ładnem 
charakterem pisma do biura techniczne­
go. Zgłaszać się osobiście. Staro-sosno- 
wlecka Nr. 64 I piętro. 963

Z powoda
wyjazdu sprzedam kawiarnię z bilar­
dem. Sobańska. Sosnowiec ul. 3-go 
Maja. ' 960

Sprzedam
kredens dębowy 6 krzeseł skórą krytych 
stó ł rozsuwany, otomana dywanowa, 
sżsfa dębowa rozbierana, parę łóżek 
dębowych biurko na szafkach, toaleta 
orzechowa, etażerka dębowa, kredens 
biały modny ul. 3-go Maja Nr. 18 
Luśniak Idaczek. 960

Sprzedam
stół dębowy rozsuwany, 6 krzeseł, umy­
walnie marmurowe, maszynę do szyciś. 
palto ul. Sielecka Nr. 6S nad restaura­
cją;____________________________ 961

Zaginęła
legitymacja Nr. 304 wydana przez ma­
gistrat m. Sosnowca na imię Icek Daf- 
n e r .________ ___________  956

Zgubiono
legitymację na osób 2. wydaną przez 
magistrat m. Sosnowca na imię Stefa­
na lŁólłckiego^________________958__>

W anny * casiadóurki
kupno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618

Wydawcy! Spółka Wydawnicza .Kurier Zagłębia". Tłocznia „Spółki Wydawn. .Kurj. Zagi." Redaktor Jósei Maciejowski.


